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gr. 50, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 70, pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. f —. 
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach nr. 10, kupno i sprze­
dać słowi. gr. 12, matrymonial­
ne, korespondencje prywaine za 
słowo gr. 20, dla p o sz u k u ją ­
cych pracy gr. 5. Z sastize- 
t.eniem miejsc 25 nrc. Zagrani, 

rznę u 50 proc. drożę
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P.PREZYDENT RZPIITEJ 
POWRÓCIŁ DO WARSZAWY.

Warszawa, 5 lipca. (PAT.). W dniu 
'dzisiejszym pociągiem specjalnym po­
wrócił do W arszawy z uroczystości 
odsłonięcia pomnika prezydenta Wilso 
na w Poznaniu, p. Prezydent Rzplitej. 
Wraz z p. Prezydentem powrócił amba 
sador Stanów Zjednoczonych Ainer. 
Północnej p. Willys. Na dworcu -powi­
tali p. Prezydenta przedstawiciele rzą­
du z premierem Piystorem na czele.

W JAWORZU STANAŁ POMNIK 
MARSZ PIŁSUDSKIEGO.

Bielsk, 5 lipca. (PAT.). Dziś odbyło 
się w Jaworzu odsłonięcie pomnika 
narsz. Pdsudskiego. W uroczystości 
vvzię!a udział ludność Bielska i okolicy

WOJEWODA TARNOPOLSKI I STA­
NISŁAWOWSKI bawi  a  w  w a r ­

s z a w i e .
Tarnopol, 5 hpca. (PAT.). Wojewoda 

tarnopolski p. Kazirrr.erz Moszyński 
wyjechał dnia 5 bm. w sprawach służ 
bowych do Warszawy.

Stanisławów, 5 hpca. (PAT.). Woje­
woda stanisławowski p. Jagodziński 
wyiecnał dnia 5 bm. w sprawach służ- 
oowych ao Warszawy.

NA POWODZIAN WILEŃSKICH 
ZŁOŻONO 293.556 ZŁ.

Warszawa, 5 lipca. (PAT.). Główny 
■komitet społeczny stwierdza, że na 
rzecz powodzian województwa wileń­
skiego, nowogrodzkiego i białostockie­
go złożono do dnia 27 czerwca br. ogó­
łem 293 556 zł. 33 gr. i

ZEBRANIE WOŁYŃSKIEGO Z.IEDNO 
CZENIA ORGANIZACYJ ZAWÓD.

Łuck. 5 hpca. (PAT.) Dziś odbyło 
się w Łucku w sah „Ridnoii Chaty“ 
wielkie zebranie Wołyńskiego Zjedno­
czenia organizacyj zawód., zrzeszają­
cej robotników i pracującą inteligencie 
z całego województwa wołyńskiego.

AKADEiMJA POLSKO-AMERYKAŃ­
SKA W POZNANIU.

Poznań, 5 lipca. (PAT.). Staraniem 
'Pulsko - Amerykańskiego Towarzy­
stwa w Poznaniu i pod protektoratem 
min. Zaleskiego oraz min. WR. i OP. 
Czerwińskiego odbyła się w Poznaniu 
w auli uniwersytetu akademia polsko- 
amerykańska, urządzona w  związku z 
bawiącą w Poznaniu liczną wycieczką 
polonii amerykańskiej.

ZJAZD SOKOŁÓW W POZNANIU.
Poznań. 5 lipca, (PAT.) Dziś odbył 

się w Poznaniu dzielnicowy zjazd So­
kolstwa, zapowiedziany w związku z 
odsłonięciem pomnika prezydenta Wił 
sona i przyjazaem Sokołów polskich z 
Ameryki. Na zlot ten przybyło kilka 
tysięcy członków.

DWIE KOBIETY PRZYSYPANE 
GLINA.

Stanisławów, 5 lipca. (PAT.). Pod­
czas kopania gliny w  gminie M;ęćzy- 
horce, pow. Stanisławów przysypane 
zostały Katarzyna Orłowska i Maria 
Sorotmk. Orłowska zginęła uduszona, 
Sorobuk odratowano.
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na żądania francuskie w sprawie morato­
rium H o e r a .

Paryż, 5 lipca. (PAT.). Agencja Ha- 
vasa komunikuje: Wieczorne roirowa- 
nia francusko-amerykańsKie, wznowio 
ne w sobotę o godz. 21‘30. zamknięte 
zostały o godz. 1 w nocy.

Delegacja francuska wręczyła dele­
gacji amerykańskiej tekst podstawo­
wych zasad układu, ustajony na sobot­
niej radzie ministrów.

Tekst odpowiedzi francuskiej wraz z 
modyfikacjami ustala nemi wspólnie

podczas sobotnich rokowań wysłany 
został telegraficznie do Waszyngtonu. 
Rząd waszyngtoński udzielić ma od­
powiedzi w poniedziałek.

Według ogólnego przeświadczenia 
już w poniedziałek może dojść do za­
warcia umowy. Następnie zebraliby 
się eksperci mocarstw, które podpisały 
plan Younga, aby uzgodnić zasady mo 
ratorium Hoowera z planem Younga.

MEMORJAŁ STANÓW ZJEDNuCZONYCH.

Waszyngton. 5 hpca. (PAT.)~ Został 
tu ogłoszony memorjal który sekre­
tarz skarbu Mellon wręczył premiero­
wi francuskiemu Ląyalowi. Memorjal 
wyraża zadowolenie, że zarysowała 
się możliwość osiągnięcia porozumie­
nia.

Stany Zjednoczone odrzucają pro­
jekt francuski udzielenia państwom 
Europy Środkowej pożyczek w sumie 
25 milionów dolarów ze sumy uzyska­
nej ze spłaty bezwarunkowej części 
raty niemieckie. Stany Zjednoczone

przypuszczają, że Francja zgedzi się 
w zamian za zarzucenie projektu poży 
czek pizyjąć projeKt udzielenia tym 
państwom kredytu ze strony central­
nych banków emisyjnych.

Co się tyczy świadczeń w natuize 
ze strony Rzeszy, to Ameryka propo­
nuje dyskusję z udziałem rzeczoznaw­
ców zainteresowanych państwa 
■ Stany Zjednoczone gotowe są udzie­

lić każdemu państwu środkowej Euro 
py pożyczki w sumie 10 miljonów do­
larów.

STAN ROKOWAŃ FRANCUSKO-AMERYKAŃSKICH.

Paryż, 5 lipca. (PAT.). Jak się dowia 
duje Agencja Havasa,:*delegacje fran­
cuska i amerykańska czynią energicz- 
ne usiłowania, by osiągnąć porozumie 
nie co do technicznych sposobw zre­
alizowania projektu moratorium Hoo- 
vera.

Prawdopodobnie termin spłaty przez 
Niemcy bezwarunkowej części raty te- j 
gorocznej miałby być ustalony na lat I

13 nie udało sie dotychczas osiągnąć 
dotychczas porozumienia co uo niemie 
ckich świadczeń w  naturze, dokonania 
których Franria domaga sie stanowczo 
Musi oyć jeszcze osiąsmęte porozumie 
nie co do gwarancji politycznych, jakie 
Francja pragnie uzyskać od Rzeszy w 
zamian za ofiary, które gotowa była­
by ponieść.

lenieć z barwami Franci
ODSŁONIĘCIE POMNIKA STRESE MANNA W MOGUNCJI

Berlin, 5/7 (PAT.). Dziś w Moguncji 
odbyła się uroczystość odsłonięcia po­
mnika wyniesionego ku czci zmarłego 
ministra spraw zagr. Rzeszy dra Stre- 
semanna.

W uroczystości wzięli udział oprócz 
członków rodziny zmarłego mm. dr. 
Curtius. min. Treviranus oraz przed­

stawiciele króla W. Brytanii i francu­
skiego min. spr. zagr. Brianda.

Przemawiał min. Curtius. reprezen­
tujący prezydenta Rzeszy Hindenburga 
rząd Rzeszy oraz Radę Ligi Narodów, 
jaku obecny jej prezes. Przedstawiciel 
francuskiego min. spraw. zagr. Brianda 
złożył wieniec z szarfami o barwach 
narodowych Francji.

kaoływ kuracjuszy as Sopot zmniejszył sie
o połowę.

Gdańsk, 5 iipca. (PAT.). Podniecenie 
a tm o sfe ry  po litycznej jak ie  m iało  miej 
sce w  ciągu ' o sta tn ich  m iesięcy, p rz y ­
czyniło  się rów n ież  do znacznego  o s ła ­
b ien ia  n ap ły w u  k u rac ju szy  do Sopot. 
W porów nan iu  z rokiem  ubiegłym , 
ilość zam e ld o w an y ch  Drzez za rząd  k ą­

pieliskowy zmniejszyła się o 50 proc., 
przyczem daje się zauważyć znaczniej 
szy, niż zwykle napływ gości z Nie-' 
miec, przybywających drogą morską. 
Natomiast zupełnie prawie ustał przy­
pływ gości z Polski.

100 POŻARÓW POWSTAŁO 
WSKUTEK BURZY NAD BERLINEM.

Berlin, 5 lipca. (PAT.). Nad Berlinem 
i okolicą przeszła dziś w godzinach po­
południowych niezwykle silna burza, 
połączona z piorunami, która wyrządzi 
ła ogrumne szkody. Straż pożarna by­
ła wzywana w przeciągu 1 i pół godzi 
ny  w 100 wypadkach. Od piorunów 
zginęły 3 osoby, kilka odniosło ciężkie 
kontuzje.

POLSKIE PAROWOZY 
W RULGARJI.

Sofia, 5 lipca. (PAT.). Przemysł pol­
ski dostarczył po raz pierwszy bułgar 
sklej administracji kolejowej parowo­
zów. Parowozy te poddano próbie na 
szlaku kolejowym Sotja - Sarambey w 
obecności posła polskiego Tarnowskie­
go. dyr. gen. kolei bułgarskich inż. 
Bo'szkowa oraz przedstawić eli prasy. 
Wyniki próby były  niezwykle zado­
walające, z każdego punKtu widzenia. 
Szybkość osiągnięta przez parowozy 
przekraczała 75 km na godzinę.

OBŁAWA NA „BRUNATNY DOM‘ 
W MONACHJUM.

Berlin,’ 5 łinca. (PĄT.).Wfadze bawar 
skie wydały dziś zakaz noszenia wszel 
kich mundurów i odznak partyjnych w 
miejscach publicznych. W związku z 
tern policja dokonała dzisiai obławy na 
t. zw. „brunatny cloni“ w Monachjum 
centralę partji hitlerowskiej.

Wszyscy umundurowani Hitlerowcy 
przewiezieni zostali samochodami dc 
urzędu policyjnego dla dokonania reje­
stracji.

RUCH POWSTAŃCZY W PERU.
Buenos Aires, 5 lipca. (PAT.). W e­

dług wiadomości, jakie nadszty z Peru 
w Cuszo batalion piechoty odmówił za­
atakowania oddziału powstańczego. 
Nao.gół władze lekceważą ruch po­
wstańczy.

KRWAWE INCYDENTY POM1ED7W 
POLICJĄ CHIŃSKA I JAPOŃSKA-

Moskwa, 5 hpca. (PAT.). Prasa so­
wiecka podaje, że w różnych miejsco­
wościach Mandżurii miały ostatnio miej 
sce krwawe incydenty pomiędzy poli­
cją chińską i japońską. Stosunki japoń­
sko - chińsk, 3 przyipominaja stosunki 

i sowiecko - chińskie z przed trzech lat.

ZGON KS. AOSTA.
Turyn, 5 lipca. (PAT.). Tysiące de­

pesz kondolencyjnych nadchodzą pod 
adresem księżnej Aosta z powodu 
skonu jej męża.

ZJAZC INWALIDÓW WOJENNYCH 
W POZNANIU.

Poznań, 5 lipca. (PAT.). Dziś rozpo­
częły się w Poznaniu obrady woje­
wódzkiego jubileuszowego zjazdu de­
legatów Związku1 Inwalidów wojennych 
Rzplitej. Po przemówieniach powital­
nych odczytano depesze z życzeniami 
z okaz; 10-lecia nadesłane przez mar­
szałka Piłsudskiego, min. skarou Pił­
sudskiego min. spr. wewn. i opieki spe 
lecznej oraz JE. ks. prymasa Hlonaa.
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Międzynarodowe zawody strzeleckie 
o Mistrzostwo świata we Lwowie.

HISTORJA MISTRZOSIWA.

Niepełne ctwa miesiące dzielą nas 
od imprezy, Która szeroko i daleko roz 
niesie imię naszego miasta i da św ia- 
Idectwo naszemu zmysłowi organiza­
cyjnemu. Zawody te odbędą się z koń­
cem sieTmia do 6 września a więc 
podczas Targów Wschodnich.

Urządzenie tych zawodów powie­
rzył nam Międzynarodowy Kongres 
Strzelecki w Rzymie w  r. 1927.

Są one z kolei XXVIII spotkaniem 
narodów w walce o tytuł mistrzo­
wski.

Pierwsze międzynarodowe zawody 
strzeleckie zorganizowane na skutek 
propozycji Henryka Silloma (Holan­
dia), odbyły się w Lyonie przy udzia­
le reprezentacji Francji, Szwajcarii, 
Belgii, Włoch, Danii i Anglji. Warunki 
zezwalały na wystawienie przez po­
szczególne państwa grupy złożonej z 
5-ciu strzelców, z których każdy od­
dał 120 strzałów, po 40 w pozycji sto­
jącej, klęczącej i leżącej. Broń była 
'dowolna, bez szkieł optycznych. Od­
ległość 300 mtr. Tarcza o średnicy 1 
metra, podzielona na 5 pierścieni. Naj­
wyższy rezultat osiągnęła Szwajcaria 
— 2310.04 pkt. Mistrzem indywidual­
nym został Franciszek Julitęn (Szwaj 
carja), który osiągnął 501 punktów, co 
według obliczeń na tarczy 10-cio pier­
ścieniowej, obecnie używanej, równa 
się 942 punktom.

Pudczas trwmnia tych zawoduw zo­
stał otwarty też jednocześnie p!erw- 
szy międzynarodowy kongres strzele­
cki.

Następne zawody międzynarodowe 
odbyły się w  Turynie, gdzie pierwsze 
miejsce zajęła Francja (4447 pkt.), oraz 
w  Loosduincn, które przyniosły po­
nowne zwycięstwo Szwajcarii (4528 
pkt.).

IV. międzynarodowe zawody urzą­
dzone w  Paryżu (1900 r.) rozszerzono 
przez wzprowadzenie konkurencji strze 
lań z rewolweru. Od tej ctrwili też 
międzynarodowe zawody s trze lecki 
przyjęły charakter urzędowy, dzięki 
rozsyłaniu zaproszeń drogą dyploma­
tyczną. Następne zawody odbywały 
się w różnych miastach Europy i Ame­
ryk i  przy coraz liczniejszym udziale 
strzelców różnych" narodowości i coraz 
lepszych wwnikach.

.W 1906 roku na kongresie między­
narodowym w  Medjolanie powstaje 
myśl utworzenia stałej komisji zawo- 
dów międzynarodowych. W  2 lata 
później podczas zawodów międzyna­
rodowych w  Zurichu zostaie założony 
Międzynarodowy Związek Strzelecki, 
ido którego zgłosiły swój akces: An- 
iglja, Argentyna, Austria, Belgia, Danja, 
Francja, Grecja, Hiszpania. Holandia, 
Kanada Niemcy, Portugalia Serhja, 
Szwajcarja, Szwecja. W ęgry i Włochy.

Międzynarodowy Związek Strzele­
cki przetrwał do roku 1914, organizu­
jąc regularnie zawody, rozszerzone 
iuż jednak „ przez wprowadzenie kon­
kurencji z broni wojskowej. Wobec 
wybuchu Wielkiej Wojny i stanięcia 
w przeciwnych szeregach narodów na 
leżących do Związku, nasunęła się ko­
nieczność rozwiązania tei organizacu 
co zostało też uskutecznione w  1915 
roku.

W  1920. r. Daniel Morillon, "dawny 
przewodniczący Międzynarodowego 
Związku Strzeleckiego wystąpił z ini­
cjatywą zrekonstruowania tej instytu­
cji. Kongres międzynarodowy rekon­
struujący Związek odbył sie w  Pary­

żu w roku 1921 prey udziale przedsta­
wicieli 13 narodowości i w  obecności 
delegatów ministerstw woiny: Stanów 
Zjednoczonych, Szwajcarii, Japonii, 
Hiszpanii, Portugalii, Grecji i Polski. 
Polskie ministerstwo spraw wojsko­
wych reprezentował ppłk. Adam Koc, 
Związek Strzelecki — ś. p. dr. Kazi­
mierz Dłuski,

Pierwsze międzynarodowe zawody 
nowopowstałego Związku (XIX-te z 
kolei) wyznaczono w Lyonie w  1921 
roku Pratektorat nad niemi cbiął pre­
zydent Francji.

Wobec wpiowadzenia na Igrzyskach 
Olimpijskich międzynarodowych kon­
kurencji w  strzelaniu, Międzynarodo­
w y  Związek Strzelecki uzyskał man­
dat kierowania niemi podczas każdo­
razowych Olimpjad.

Ostatnie lata przynosiły coraz lep­
sze wyniki zarówno zespołowe, jak i 
jednostkowa. W  roku 1929, w Stock- 
holmie, program zawodów poraź pierw 
szy ooeimuje też strzelania myśliw- 
skie oraz z broni długiej i małoKali- 
browej. Na stanowiskach stają repre­
zentacje przeszło 20 narodów. Najlepsi 
strzelcy wszystkich kontynentów 
walczą o tytuf Mistrza Świata. Palma 
zwycięstwa przypada jednak prawie 
stale, na zmianę Szwaicarji i U. S. A, 
Następne miejsca zahnują zawodnicy 
szwedzcy i fińscy, którym starają się 
durównać strzelcy francuscy, holender 
scy, duńscy, włoscy i hiszpańscy. Ze­
społy pozostałych narodów' prowadzą 
bez przerw - forsowny trening. Roz­
grywka o strzeleckie Mistrzostwa 
Świata z każdym rokiem sta*e się bar 
'dziej emocjonującą i obfituje w nad­
zwyczaj ciekawe momenty.

Barw y Polski na strzeleckich Mi- 
stizostwach Świata były reprezento­
wane dotychczas 3 razy: w  Remis 
(1924), Rzymie (1927), oraz w Smck- 
holmie (1929).

W  roku i921 Polski Związek. Strze­
lecki otrzymuje od władz państwo­
wych mandat powierzający mu całko­
wite kierownictwo i reprezentacje 
strzelectwa ogólno polskiego. W  1930 
roku zostaje ustalona Ogólno Polska 
Odznaka Strzelecka, o którą — w 
myśl regulaminu — ubiegać się może 
każdy obywatel polski należący do 
klubów zrzeszonych w  centralnych or­
ganizacjach strzeleckich ^Związek 
Strzelecki i ściśle z nim współpracu­
jące —  P, Z. 6. M.. P. Z. Ł. i P. Z. B. 
W. D.). jak również służący czynr.ie 
w  armii. Odznakę Strzelecka nadaje 
Komendant Główmy Związku Strzele­
ckiego; posiada ona 4 klasy.

TEREN ZAWODÓW.
Strzelnica lwowska, na której odbę­

dą się zawoay, została założona jesz­
cze w  ostatnich latach ubiegłego stu­
lecia. Dostosowywana w ciągu lat do 
potrzeb i stosownie do rozwoiu techni­
ki, posiada dziś wygląd i urządzenia 
zupełnie nowoczesne, czyniąc ją nai- 
większem z tego rodzaju urządzeń 
sportowych w całej Europie.

Całość składa się z 10 pawilonów 
strzelniczych, z czego 7 o 79 stanowi­
skach do strzelań z karabinu, broni ina 
łokalibrewej i pistoletu; 2 pawilony do 
strzelań myśliwskich (do jelenia w bie­
gu i dc rzutków), oraz 1 do strzelań 
łucznycli.

Na terenie parku, mieszczącego 
strzelnicę, znajduje się pozatem cały 
szereg budynków, w których urządzo­
no biura informacyjne, sekretariatu za­
rządu, sekretariatu zawodów, praso­
we, identyfikacyjne, ilustracyjne, dy­
żurny oh lekarzy, komisji sęaziowskiejt

urzędu pocztowego, biura podróży, 
warsztaty ruszniKarskle, oraz pomie­
szczenia kluoowe dla zawodników. — 
Szereg kiosków, ukrytych w cieniu stu 
letnich lip, dopełnia całości. Osobne 
miejsce zajmuje restauracja, basen pły­
wacki i boisko sportowe.

Położenie prawie w  samem mieście 
i piękny otaczający krajobraz czynią 
ze strzelnicy lwowskiej jedyny w swo­
im rodzaju ośrodek strzelecki.

LISTA ZGŁOSZEŃ.

Polski Komitet Organizacyjny za­
prosił do wzięcia udziału w  organizo­
wanych przez siebie zawodach, repre­
zentacje 29 narodów — członków Mię­
dzynarodowego Związku Strzeleckie­
go, w czem 29 federacji strzeleckich, 
10 myśiiwskich i 30 łucznych, w rezul­
tacie czego zespoły Czechosłowacji, j 
Danji, Finlandii, Francji, Grecji, Szwaj- “ 
carji, Szwecji, Wigier, Włocn, Nor­
wegii, Anglji, U. S. A., Holandji i Pol­
ski zgłosiły już swój akces na przy­
jazd do Lwowa, z pozostałych zaś 
państw: Brazylia, Jugosławia, Łotwa, ; 
Niemcy, Peru i Argentyna — jak wyni- •

ka z przeprowadzanej obecnie kores­
pondencji — zagniewają również wziąć 
udział w  Zawodach, jak i spodziewam 
zawodnicy meksykańscy, portugalscy, 
rumuńscy, tureccy, egipscy, Monaco i 
Haiti.

Pozatem PolsKi Komitet Organiza­
cyjny zamierza wprowadzić jeszcze 
w roku bieżącym do Międzynarodowe­
go Związku StrzelecKiego przedstawi­
cieli Estonii. Nie wykluczone jest rów­
nież zgłoszenie się Austrji.

• Zainteresowanie się tegoroczneml 
IMiędzynarodowemi Zawodami Strze- 
leckiemi we Lwowie jest Lem większe, 
że dzięki inicjatywie Polskiego Komite 
tu Organizacyjnego poiaz pierwszy 
wogóle w świecie i w  historii sportu 
Jucznego odbędą się wspóinie i łuczne 
Mistrzostwa Świata.

POSIEDZENIE KOMITETU WE 
LWOWIE.

Dnia 2. lipca w  sali Kasyna Garniz.' 
przy ul. Jabłonowskich odbyło się ze­
branie informacyjne, w którem wzięli 
udział delegaci Warszawy, a to przew. 
płk. Ostrowski, mir. Felsztyn, red. 
Tomaszewski, przedstawiciele poszczę 
gólnych komisji i członkowie Komite­
tu. Zebranym przedłożono wspaniały 
program zawodów już wydrukowany 
w  4 językach, nadto wyczerpujący ca­
łokształt pracy.

Z przyjemnością stwierdzamy7-, i i  
praca ta postępuje naprzód.

PoIłKa-Łotwa 5:0.
Ryga. 5 lipca. W niedzielę został ro 

zegiany w  Rydze mecz piłkarski mię­
dzy reprezentacjami Polski f Łotwy. 
Spotkanie zakończyło się zasłużonem 
zwycięstwem Polaków w stosunku 
5:0. Drużyna polska gra doskonale j 
zwłaszcza w pierwszej części gry. Na j 
specjalne wyróżnienie zasługuje p ra ^ a  i 
strona napadu Kossok-Szczepania, Ko- 
tiarczyk I. na środkupomocy i Buła-

uow w obronie. Albański naogół mało 
zatrudniany, wywiązał cię bez zarzutu 
Z Łotwy najlepiej wypadła gra Jurge­
na w bramce, który zwłaszcza po 
przerwie ura+owal swą drużynę od 
większej klęski. Bramki dia Folski zdo 
byli: Kossok i Kisieliński po dwie i Rey 
n.an.

Sędziował p. Biriem z Berlina. Wi­
dzów około 8090.

Piłka nożna we Lwowie.
POGOŃ - H.ASMONEA 5:0 (2:0)

Pogoń: Gwizdała, Naniti, Jeżewski, 
rlereling, Kuchar, Schlaf, Motylewski I„ 
Motylewski II., Zimmer, Czajkowski 
iPrass) Łagodny.

Hasmonea: Arnold, Redler, (Parness) 
Birnbach, Schneider, Woltsthal Bass, 
Seidel, Schwalbendorf, Steuermann, 
Friedmana, Adler.

Gra stała na niskim poziomie, przy­
czepi Hasmunea zawiodła we wszyst­
kich Imiach, demonstrując gręsłabą. 
Szczególnie zawiodła pomoc i obrona 
pozbawiona Spiessbacha i Horowitza. 
W  przeciwieństwie do Hasnonei, druży 
rra Pogoni prezentowała się na ogół do 
brze, uzyskując zwycięstwo stosunko­
wo łatwo.

W pierwszej połowie Pogoń ma w y ­
bitną przewagę i zddfeyyfra dwie bram­
ki przez Łagodnego i Motylewskiego 
II. Dwa rzuty karne przestrzcliwują

w  tym koresie Motylewski II. i Zim- 
mer. W  drugiej połowie naogół gra 
otwarta, dopiero pod koniec Pogoń 
osiąga znów zupełną przewagę Trzy 
bramki zdobywa teraz Pogoń przez 
Prassa i Motylewskiego 11. (2).

Sędziował p. kpt. Usarz. Widzów 
około 2000.

Czarni - Old Boy 2:1 (1:0). Czarni 
Aiendt, Olejniczak, Lemiszka. Piłat, 
Igła, Ficek, Mieczysław,ski, Adamo­
wicz (Cybruch), Rcyman, Twardowski 
(Janczura), Dyki,

Old Boy: Haczewski, Mauer- Giebar 
towski, (Malinka), Słonecki. Witko­
wski, Smaczyński, Niecbciuł, dr. Gai- 
bień, Batsch, A.Hanowicz (GRbarto* 
w ski), Harasymowicz.

Bramki uzyskali dla Czarnych Rey- 
man i Janczura, dla Old Boy Giebar- 
towski. Sędziował p. Seeman. Widzów 
około 300.

Mistrzostwa kl. A. okr. lwowskiego.
Rzeszów 5 lipca. Resovia - Ukraina 

5:2 (4:1). Niespodziewane ale zasłużo­
ne zwycięstwo gospodarzy. Brarnk. 
zdobyli dla Ukrainy Kobziar, dla Mac 
dwie, Klut, Majdaś i Flnk po jednej. 
Sędziował p. Kurzweil. Widzów około 
1000. i

Stryj, 5 lipca. Pogoń - D'Ug! Sokół 
5:0 (3:0. Gospodarze mieli jeden z  do­
skonałych dni w  sezonie i  zwyciężyli

zupełnie zasłużenie. BraniKi dla Pogo­
ni zdobyli: Pleterbaum trzy, Zebaczyń- 
ski i Łapczuk po jeanej. Sędziował p. 
Byk. Widzów, około 800.

Przemyśl, 5 lipca. Polonia - Pogcrf
1. B. 2:1 (0:0). Pogoń z Hankem na; 
środku napadu. Gra przez czas zawo« 
dóiw otwarta, Bramki uzyskali: dlal
Poionj’ ooję Stuuziński ®  ,t_ęin jedną



SŁOWO POLSKIE" Nr. 383 z TTnia 7 lipca 1931. S

= karnego, dla Pogoni Lechman. Sę­
dziował p. Pindesdorf. Widzów mało.

TRÓjMECZ LEKKOATLETYCZNY 
SLAVIA-A. Z. S.-LEGJA.

Warszawa, 5 lipca. W  dniach 4 i 5 
bw. rozegrany został w  Warszawie 
tiójmecz lekkoatletyczny między dru­
żynami Slavii (Brno) Legii i A. Z. S-u. 
Mecz zakończył się zwycięstwem lek­
koatletów czeskich w  stosunku 138 
Pkt., przed A. Z. S-em 117 pkt i Legją 
78 pkt. Wyniki: bieg 100 m. Trojano­
wski (AZS.) 11, 2. Jahn (Slavia) 11:3, 
400 m. 1. Muller (AZS.) 52:7, 2. Wy- 
kouipil (Slavia) 33, 150P tu. 1. Stronsta 
(Slavia) 4:04, 2. Kościak (Siayia) 4:06, 
dysk 1. Vicek (Slavia) 3779, 2. Bral 
(Leg.) 37‘41, skok w  wyż 1. Horak 
(Slavia) 1‘80- 2. Fetrynek (Slavia) 1‘80, 
4x100 m. A. Z. S. 44:5, 2. Slavia 45:8, 
skok o tyczce 1. Koreys (Slavia) 3'82,
2. Szrama (Leg.) 3‘20, oszczep T. Szy­
dłowski (AZS ) 5o‘28, 2. Toranda (AZS) 
53'48, skok w  dal 1. Horak (Siayia) 
5'55, 2. Sobieraj (Leg.) 6‘23, sztafeta 
olimpiiska 1. AZS. 3.27, 2. Slavia 3:28:2 
200 m. 1. Trojanowski ( AZS.) 23:2, 2. 
Łada (AZS.) 23:3, 11U m. przez płot.
1. Troianowski (AZS.) 16:2, 2. Jebard 
(Slavia) 16:8, SOU m. 1. Strinste (Sla- 
via) 2:2, 2. Pruszkowski (Leg.) 2:2:2, 
rzut kulą 1. Kampapa (Slavia) 13‘63, 2. 
S,eakcki (Leg.) 18‘SO, 5000 m. 1. Koś- 
ciak (31avia 15:55 2. Puchalski (Leg.) 
16:13.

WYŚCIGI KOLARSKIE R- K- S ,» l
Wczoraj Robotniczy Klub Sportowy 

zorganizował na szosie stryjskiej mię- 
dzykluoowe wyścigi kolarskie, w  któ­
rych wzięli udział zawodnicy R. K. 
S.-u, L. T. K. i M., Jutrzenki i Hasmo- 
ae i. Wyniki są następujące:

Bieg 50 km. Startowało 10, ukończy­
ło bieg 8 zawodników. 1) Tropaczyń- 
ski (iLTKjM) 1:43:15. 2) Ruff (Has.) 1: 
43:16, 3) Fedak (LTKM) 1:43:23.

Bieg 20 km. Startowało U zawod­
ników, bieg ukończyło 7. Wyniki: 1) 
Brezdeń (RKS) 44:05, 2) Rygor (Ju­
trzenka) 44:57, 3) Szatkowski ęRKS.). )

MECZ TENNISUWY UNJa  (Lublin)— 
CZARNI 2:5.

Wczoraj na kortach Czarnych, roze­
grany został mecz tennisowy, między 
drużynami Unia (Lublin)— Czarni.

IMeoz zakończy! się zwycięstwem Iru 
żyny lwowskiej w  stosunku 5:2. Wy­
niki: >

G ra pojedyncza: Drapała (Czar.)—
Moskal (Un.) 7:5, 4:6, 9:7; Drapała
(Czar.)—Ainsrein (Un.) 6:0, 6:3 Żuław 
ski ICzar.)—Arnstein (Un.) 9:7, 6:3, Mo 
skal (Un.)—Żuławski (Czar.) 6:2, 6:3.

Gra podwójna: Moskal, Arnstein
(Un.)—Neuman, Drapała (Czar.) 6:4, 
7:5. '

Gra mieszana podwójna: Dornfeldów 
na, Diapala (Czar.)—Lachertónwa,
Moskal (Un.) 4.6, 7:5, 6:1.

Gra pojedyńczr pań: Reklińska (Cz.) 
—Lachertówna (Un.) 6:1, 6:1.

KRONIKA s p o r t o w a .
Poznań, 5 lipca. Kraków - Poznaa 

3:2 (0:0).
Poznań, 5 lipca. Rozegrany w  Po­

znaniu półfinał drużynowych mi­
strzostw w lekkiei ar , ;tyce, miedzy 
W artą  a Stadionem zakończył się, zwy 
cięstwem drużyny poznańskiej w  sto­
sunku 296:147.

Stanisławów. 5-go lipca. W  dniu 
5 bm. odbyt się wyścig kolarski 100 
km. Pmrwszy przybył na metę Daniel 
(starszy) w  3 godz. 11 min. 2. Danie 
(mrodszy).

Zakopane, 5 lipca. W biesru kolar­
skim Kraków - Zakopane 110 km. zwy 
ciężył Wlokas (T. C. Żory), w  czasie 
3 godz. 57 min.

k to  chce m ieć za p ew n io n ą  egzy­
stencję n a  dzień  ju trze jszy , niech  
kanw ie ty lk o  w yro b y  kra jow ego  
p rzem ysłu .

Uroczystość p o św u n fa  bandery 
na todzi motorowej „Ta-jof.

Wczoraj o g. 11 na Rynku u wejścia 
głównego do Ratusza odbyło się ‘uro­
czyste podniesienie bandery na lodzi 
motorowej, o której zbudowaniu i pla­
nach w ypraw y donosiliśmy przed- 
Wvzoraj. Przywieziono ją na plac uro­
czystości na specjalnem podwoziu, bly 
szczycą do słońca barwami „kom mię­
dzynarodowego'' (chorągiewki sygna­
łowe i proporca). Obok łodzi krzątała 
się jej załoga: kapitan Tadeusz Smól- 
ski, dyr. Aleksander Kupczyński, Sta­
nisław Matula, Bolesław lmewski, Le­
onard Przybyło i Leopold Moryc; pizy 
była również opiekunka „stoczni kle- 
parowskiej" p. łiaszkowa. Oprócz tłu 
mów publiczności staw.iłi się reprezen­
tanci władz państwowych, wojsko­
wych i miejskich, lwowska Liga mor­
ska i kolonjalna, Wreszcie oddziały 
P. W. pracowników miejskich i pocz­
towców z muzyką pocztową. Na wstę­
pie uroczystości ppłk. Śwdątecki odbył 
przegląd oddziałów P. W„ poczem 
przemówi! z pokładu łodzi komandor 
Oddziału wiośiarko-żeglarskiego dr. J. 
Treter. .Wskazał na ożywioną inicjaiy 
wę morską Lwowa, który m. in. ufun­
dował statek szkolny a niedawno u- 
rządzU jedyną w Polsce historyczną 
wystaw ę morską. Na końcu przemó­
wienia padł rozkaz wciągnięcia na 
maszt bandery, co nastąpiło przy 
dźwiękach hymnu narodowego, ode­

granego przez orkiestrę. W tym mo­
mencie puszczono w’ ruch motor łodzi,

Po krótkiem przemówieniu prezesa 
Ligi M. i K. dr. Niemczyckiego, który 
podkreślił znaczenie morza dla Pol­
ski, zabrał glos dyr. dr. Czolowski. 
Podniósł on żywy udział Lwowa — 
mimo bezwoduwgo położenia — w sta­
raniach dawne, Rzplitej Polskiej o „do 
ininiuui mazis Baltici". We Lwowie 
powziął Władysław IV. swój plan mor 
ski, Lwowianinem był twórca pierw- 
sze; mapy Pucka i wybrzeża morskie­
go — Getka. Obecna uroczystość Jest 
też jedyna w swoim rodzaju: — na su­
chym lądzie przygotowuje się łódź do 
wyprawy morskiej. Świadczy to o 
zrozumieniu naszego miasta dla właści 
wych kierunków ekspauzji Polski.

Po przemówieniu dyr. Czotowskie- 
go, inż. Rogujski podkreślił zasługę 
twórców łodzi „Ta-joj“, zaś kapitan 
wyprawy T. Smólski pożegnał Lwów 
okrzykiem: „Wszyscy na morze!"
Uroczystość zakończyła się wpisywa­
niem nazwisk obecnych do księgi pa­
miątkowej.

Wyprawa „ta-jojków“ zaraz po uro­
czystości udała się pociągiem ao San­
domierza, gdzie nastąpi spuszczenie 
lodzi motorowej na fale Wisły i skąd 
rozpocznie jej pierwsza wedrowka do 
polskiego morza.

Lwowskie tekjcwki i autobusy
w ruchu.

Złożone przez zarząd lwowskiego 
związku właścicieli samochodowych 
na prztdwczorajszem zebraniu oświad 
czenie pudjęci'a pracy o godz. 12 w no­
cy (solidarnie z Warszawą) nie znala­
zło posłuchu u ogółu zainteresowa­
nych, gdyż ruch samocnodowy nie zo­

stał w mieście pocięty ani c oznaczo­
nej godzinie, ani też wczesnym ran­
kiem. Dopiero w południe ukazały się 
na ulicach rrfiasta kursujące autodoroż 

j ki i został podjęty normalny ruch sa­
mochodowy.

LEKKOATLETYCZNY TRÓJ MECZ MIĘDZYNARODOWY W .WILNIE. '

Zepr biega

O P A L E If lZ H IE
u su w ? wągry, ulam y i pryszcze, oraz i 

utrzym uje białą gładką, czystą cerą

Wschodni nłyn ^imosa
P e r f  eetton

Do nabycia w  pierwszorządnych dro­
geriach i perfumeriach. 32l5t-

POŻ4R ELEKTROWNI I Ha LI _ 
MASZYNOWEJ, ,

Turka, (Tel. wł.). Prawdopodobnie 
skutkiem krótkiego spięcia, lum od 
iskry z paleniska wybuchł groźny po­
żar w elektrowni, połączonej z  tarta­
kiem Franciszka Wójta fto Turce przy- 
czem spłonęła elektrownia i hala ma­
szynowa. Szkoda oszacowaną została 
na 40.000 zł., zabudowania tartaku i 
elektrowini były  asekurowane na 45.000 
zł Czyn zorodmezy w  powyższym 
wypadku jest wykluczony.

Poniedziałek
Łućj! m.

Jutro; Cyryla 
Wschód słońca 3 22 

Zachód 19’58

TtA TR  WIELKI.

Poniedziałek 6 bm. gijdz. S „Panie Mi­
nistrze!", rew ja teatru Qui pro Qpo. {Pre 
miera).- Pierwszy występ p. Zuli Papo. 
rzelskiei).

W iórek 7 bm. godz. 8 „Panie Ministrze!" 
rew ia teatru Qui pro Quo.

S roaa 8 bm. godz. 8 „Pamc  Ministrze!" 
rewja teatru Qu: pro Quo.

Czwartek 9 bm. godz 8 „Panie Mini- 
strzte!" rew ja teatru Qui pro Quo.

Piątek 10 bm. godz. 8 „Panie Ministrze!" 
rewja teatru Qui pro Quo.

Sobota 11 bm. godz 8 „Panie Ministrze!* 
rbw ją teatru Qui pro Quo.

Niicdzieła 12 bm. godz. S „Panie Mini­
strze!" rewja teatru Qui pro Quo.

TFATR ROZMAITOŚCI.

Fonieckiałck 6 bm. gudr. 7 30 „Królowa 
Przedmieścia, wodewil Krumłowskiego

W torek 7 bm. godz. 7.30 ,\v. „Królowa 
Przedmieścia, wodewil Krjimjowskiego.

Środa 8 tm . godz. 7.30 w. „Krótowa 
Przedmieścia, wodewil KrumlowsKiegc.

Czwartek 9 bm. godz. 7.30 w. „Królowa 
Przedm ieśca, wodewil Krumłowskiego.

Piątflc 10 bm. goaz 7.30 w. „Królowa 
Przedmieścia, wodewil Krumłowskiego.

Sobota 11 bm. godz. 7.30 w. „Królowa 
Przedmieścia, wodewil Kr umłowsldego.

Niedziela 12 bm. godz. 7.30 w. „Królowi 
Przedmieścia, wodewil Krumłowskiego.

Kl.FJTEATRY.
A PO lL O : Oryginalny film japoński 

„Yakichi drwal" (Jego największa o- 
fiara).

CASINO: „Błąd ojca" i Laurcl i 
Hardy.

CHIMERA: „Tajemnica skrzynki
pocztowej" i Tygodnik.

COLOSSEUM: „Okręt potępionych" 
oraz „Cyrk" z Charlie Chaplinem.

I: AT AM ORGAN A: „Zlikwidowany".
KOPERNIK: „Jedna noc... ewentu­

alnie" i „Demon ruchu".
LEW: „Na zachodzie bez zmkn".-
MARYSIEŃKA: „Jedna noc... ewen­

tualnie" i „Demon ruchu".
PAŁACE: „Maski" ze Stuartem

\Vebbsem i Marcelą Albami. Ą
RAJ: „Moje słoneczko".
STYLOWY: „Djablica z  TrypoIisuH 

ponadto „Buster Keaton".
= □ =

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my następny arkusz opowieści z wysp 
polinezyjskich Andre Lichteukergera,

— Z niedzieli. Z wczorajszą niedziela 
weszliśmy w sezon wakacyjny. W 
ostatnich dniach płynę}" w, stronę 
dworca kolejowego w e h ik u ł  rozmaite­
go gatunku, obciążone letniskowym 
sprzętem, bagażami itp. Na uucach nna 
sta daje się zauważyć ubytek mieszkań 
cw, którzy wyjechali na wieś czy w 
góry. Wczorajszy dzień nawiązywał 
v dalszym ciągu do tradycji czerwco­
wej pięknej pogody wprawdzie w no­
cy burza przeszła w, pobliżu Lwowa 
musnąwszy kilku piorunami jego pery 
ferie, dzień jednak był pogodny i sło­
neczny,

— Biżuteria w sienniku. Kazimierz 
Fried doniósł policji, iż w czasie prze­
prowadzania się na Zniesienie, niezna­
ny sprawca na szkodę matki donoszą­
cego skradł biżuterię, którą schowane 
w sienniku. Oryginalny schowek nie 
pokrył tajemnicy i biżuteria zmieniła 
właścicielkę przechodząc ,\y inne, nie­
stety nieznane ręce.

— Włamanie do magazynu wody 
soduwej. Menasche Schenker, zam. 
przy ul. Gródeckiej 1. 7, zawiadomił 
policję, iż nieznany sprawca przez 
otwarte okno dostał się do magazynu 
wody sodowej, gdzie skradł 26 zł., ki1 
ka pudełek esencji i kom,piet,ne syfonikj 
niestwierdzonej narazie wartości.

= n —

Przed kilku dniami odbył się w Wilnie . klot" przed Łotwą -  111 i pół punkta 
tiójmecz międzynarodowy z udziałem i Estonią — 97 i pół punktu.
ŁoF” y Estonii i Eolski. W  Ogólnej pun j drużyny Łotwy, fistoriji i 1 olski ze 
ktacji zwyciężyła Rolska — 126 pun- | sztandarami podczas otwarcia meczu.
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i srebrnego ekranu.
CASINO: „BŁAD OJCA“.

rrodukcja Metro - Goidwyn - Mayer, 
reżyser S. Mason Hopper, w głównych 
rolach: Norma Shaerer, Robert Mont­

gomery i Levis Stanę,

Film jest już niemłody, dużo w  nim 
djalogów (oczywiście oznaczanych 
napisami), mało akcji i menu. Jednem 
słowem jest jakby stworzony na sezon 
ogórkowy: leniwy, bez żadnych
wstrząśnień, ospały. Norrra Shaerer 
usiłuje grać inteligentnie ale piekielnie 
iesl znudzona ta mdłą historią roman­
sową, której wypadło jej być bonater- 
ką. Zapuśćmy więc zasłonę na „biąd 
ojca“, a przypatrzmy się raczej zgra­
bnej komedyjce z Laureiem i Hardym. 
Doskonała tu para komików jest jesz­
cze „w formie", to też ich dowcipy, 
n imo pewnei szabionowości, potrafią 
ubawić i rozśmieszyć nawet najbar­
dziej stetryczałego widza.

bwl.

d a j c i e
francuskich 

bibułek 
c y g a r e t o- 

wych.

4- Derby widziane z oaiegłości.
Przed kilku dniami fale eteru po raz 
pierwszy poniosły w świat widzialny 
przebieg słynnych Derby w Epsom. 
Wyścigi udostępnione dla oczu wi­
dzów, znajdujących się o kilkadziesiąt 
lub kilkaset kilometrów odległości. — 
Stacje bookmakerskie, rozsiane po 
świecie i gromadzące dokoła lustrza­
nego ekranu, odzwi-erciadlającego da­
lekie zawody — tłumy amatorów 
totalizatora. Publiczność paryska, wie­
deńska lub warszawska, przeniesiona 
na Derby w  Epsnm i to — nie jak w 
kinematografie, gdzie widz ma przed 
oczyma widmo wydarzenia, lecz jak 
w jasnowidzeniu, w  którera iuż nie 
istnieje przestrzeń. Żywy epizod spor­
towy, spóźniający się dla najbardziej 
odległego obserwatora zaledwie o u- 
łamek sekundy! Czy to nie są rzeczy 
cudowne?!

S Nasza epoka, która już wzniosła do 
potęgi zmysł słuchu, zaprzęgła teraz 

j swe niewidzialne moce do nowego 
|  dzieła, które uczyni oko ludzkie
|  wszechwidzącemu

Wyścigi w  Epsom były przekazane 
falom eteru przez firmę Baiid Teie- 
vision Ltd. Firma ta posługiwała się 
dla swej transmisji optycznej specjal­
nym samochodem, zaopatrzonym w 
cały sysiem luster: przebieg w y­
ścigów odzwierciaalał się w  odsta- 
wionem —  aa podobieństwo otwarte­
go okna, zwierciadle, które rzucało o- 
braz trzydziestu innym zwierciadłom, 
zestawionym w  lustrzane koło, stąd 
poszczególne momenty Derby były 
przekazywane uczulonej na światło 
komórce selenu.

rc Kontrakt małżeński i  epoki cesa­
rza rzymskiego Augusta odnaleziony 
w Aleksandrii brzmi: „Lzydoia i Dio- 
nysios wstępują w  związek małżeński. 
Diouysios otrzymuje od rodziny lzy- 
dory jako wiano: suknie w  cenie stu 
drachm srebrnych, dwanaście par zło­
tych zausznic, sześćdziesiąt dracnm w  
srebrze. Dionysis obowiązuje się u- 
trzvmywać Izydorę, ubierać ją, dobrze 
ją traktować, opiekować się nią, obo­
wiązuje się też nie brać innej niewia­
sty pod dach swojego domu; Izydora 
zaś obowiązuje się nie wydalać się z 
drmu Bionj^siosa oez jego zgoay, ani 
też utrzymywać stosunki z innym męż 
czyzną, w  razie przeciwnym straci na 
mocy wyroku sądu prawo du swego 
wiana. Obojo zobowiązują, się pized- 
stawić kontrakt ślubny do zalegalizo­
wania pized hierothytą (kapłan) w 
ciągu 5 dni od daty zapowiedzi".

+  Ile zarabia! Szekspir? Pewien pro 
fesor uniwersytetu w Illinois (Stany 
Zjednoczone) wyliczył, iłe Szekspir za 
rabiał rocznie jakc autor, aktor i dyre­
ktor teatru. Rezultat poszukiwań pro­
fesora doprowadził go do wniosku, iż 
Szekspir zarabiał około 250 funtów 
rocznie ( z górą 10.000 zł.).

+  Kontrakt małżeński z epoki ce­
sarza rzymskiego Augusta odnalezio­
ny w  Aleksandrii brzmi: „Izydora i
Dionysios wstępują w związek małżeń 
ski. Dionyzios otrzymuje od rodziny 
Izydory jako wiano: suknie w  cenie
stu drachm srebrnych, dwanaście par 
zhotych zausznic, sześćdziesiąt drachm 
w  srebrze. Dionyzios obowiązuje się 
utrzymywać Izydorę, ubieiać ia, do­
brze ją traktować, opiekować się nią, 
obowiązuje się też nie brać innej nie­
wiasty pod dach swojego domu; Izy­
dora zaś obowiązuie ‘się nie w y d a la ć  
się z domu Dionyziosa bez tego zgody,

AYESNES 12)

w r a m i ę .
Autoryzowany przekład z francuskiego 

Zofji SKolimowskiej.
(Ciąg dalszy).

-  Natrudziliśmy się niemało, zanim 
nam się udało przyłapać cię wreszcie, 
irys, — oznajmiła roześmiana pani 
Fcrgusson, gdy i ona wygodnie usado­
wiła się na werandzie. Widzę, że ci tu 
doskonale. Cudne, jak z bajKi te palmy 
i te kwiaty!

— Tak, a skosztujcie jeszcze niepo­
równanych owoców, ananasów, gru- 
szek-a!igatorów, fig, niang, pomarańcz, 
owoców drzewa chlebowego, nie mó­
wiąc już o prawdziwych rybach, ró­
wnie zachwycających effa wzroku, jak 
dla podniebienia, mówię to Lizzy do 
ciebie, jako artystki... Spożyjmy lunch 
razem, dobrze? Każę wam przynieść 
koktele... Czemuż ta zasępiona mina,* 
panie Raulu? Czy nie rozkosznie panu 
na tej iście buskiej wyspie?

Miody człowiek zarumienił się i 
bąknął coś niewyraźnie. Ożywienie 
obu Amerykanek i pana Fergussona 
przygnębiało go.

— Całą drogę był smutny — doku­
czał mu pan Fergusson. — Myślę, że j 
brakowało mu kogoś.

— I z miejsca, po przyjezdzie zakłó­
camy ich sam na sam! — zawołała pa 
ni Fergusson z nieco s.ztu«znym humo­
rem.

— O, na to mamy chyba dość czasu 
— stanowczo rzekła Irys. — Czy nie 
myśli pan zając pokoju w tym hotelu? 
Jest jeszcze trochę wolnych a sa do­
skonałe, ręczę. Chciałabym, aby pan 
użył na tych dop-awny niezrównanych 
wieczorach, jakie miewamy tutaj... 
Rzekłbyś, że jesteś w istnym raju ziem 
skim. Tak tu błogo, błogo, a szczegól­
nie wieczór. Robaczki świętojańskie 
błyszczą na trawie i krzewach, gwiaz­
dy na bezchmumem niebie. Zaprasza­
ją cię werandy, wysunięte w czar no­
cy, zdała, dochodzą dźwięki hawaj­
skich melodyj przy gitaize, melodyj 
słodkich i osobliwych, miękkich, jak 
pieszczota, rzewnych jak skarga miło­
sna... Polubisz je nan z pewnością a i 
tobie podobałyby się, Lizzy.

Lecz pani Fergusson okazała się nie 
czuła na urok tych obrazów.

— Niestety, moja droga, Hong-Kong- 
Maru odpływa jutro do San Francis­
co, gdzie kablem zamówiliśmy pokoje. 
Mam nadzieję, Hugo, że me zapomma 
łeś telegrafować do San Francisco?

Pan Fergusson kiwnął potakująco 
głową.

— Widzisz, Irys, że niestety fest to 
niemożliwe.

ani też utrzymywać stosunków z innym 
mężczyzną, w razie przeęiwnym stra­
ci na mccy wyroku sądu prawo do 
swego wiana. Oboje zobowiązują się 
przedstawić kontrakt ślubny do zale­
galizowania przed hierothytą (kapłan) 
w ciągu 5-ciu dni od daty zapowiedzi".

Program  r a d i o w y .
poniedziałek. 6 lipca.

Lwów (381). Godz. 11.58: Sygnał czasu 
z Obserwator jum Astronom, w WaTsza- 
wie heinąl u wieży Mariackiej w  Krako­
wie. 12.10: Koncert z płyt gramot. 13.10: 
Urz. komunikat Państw , instyt. Meteor. 
13 20—14.50: Przerwa. 14.50: Komunikat
gospodarczy. 15.10: Muzyka z pły+ gra­
mofonowych. 15.2.5; -„Zanzuty zdrady ,v
powstąciiu listonadowem", wygł. pik. H. 
Kile. 15.45: Przegląd komunikacyjny. 16.00 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.45: 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16.50: 
Lekcja języka francuskiego. 17.15: Muzy­
ka z płyt gramofonowych. 17.35: Trans, 
z Krakowa. „O tytoniu", wygi. fciż. Julian 
Skulski. 18.00: Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomia". 19.00: Rozmaitośoi. 19.20: 
„W łoskie arie operowe", w  wykj p Te­
odora Schreib tra (tenor), akomp. p. Ta­
deusz Seredyński 19.40: Skrzynka poczt, 
rolnicza, korespondencję bieżącą omówi 
inż. W acław Tarkowski. Giełda rolnicza. 
19.55: Urz. komunikat Państw . Instyt. Me 
teoroiogicznego. 20.00: Prasow y Dziennik 
Radiowy. 20.10: KomuniKat sportowy I. 
20.15: Pogadanka radiotechniczna. 20.30: 
Koncert z Doliny Szwajcarskiej, poświęco 
ny twórczości E. Griega w  wyk orkiestry 
Filharmonii, W a-sz., pod dyr. Bronisława 
Wolfstala, W iktor Bregy (tenor) i Ignacy 
Rosenbaum (akomp.). 22.00: Tr. z Wiina. 
Felieton pt. „Reinhaidt i inni", wygł. ptof. 
Sletan Srebrny. 22.15: Dodatek do Pras. 
Dziennika Radiowego. 22.20: Komunikaty. 
22 25: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 22.30. Recital tortap. p. Romana 
Jasińskiego. 23.30—24.00: Muzyka lekka i 
taneczna. i

W arszawa (1411). Godz. 12.10. 15.00:
M uzyka z p łyt gramofonuwych. 18.00: Mu 
zyka lekka i taneczna. 20.30: Koncert z 
Doliny Szwajcarskiej. — S trassburg (-345) 
20.30. „Czar walca", opeiretka Strat., sa.— 
B err (403). 20.40: „Nordhold Andree", ra- 
dioepopeja P. Langa.

Wtorek, 7 lipca.
Lwów (381). Godz. 1158: Sygnał czus-.i 

z Obserwatorium Astronom, w W arsza­
wie, hejnał z wieży M ariackiej w Krako­
wie- 12.10: Koncert z płyt gramofonow. 
13.10: Urz. komunikat Państw . Inst. Met. 
13.20— 14.50: Przerwa. 14.50: Komunikat
gospodarczy 15.10: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 15.25: „Szlachetne wsnoiza- 
wodntetwo w wojsku", wygł. kpt. M. Fu- 
larski. 15.45' „Chwilka lo tn icza1 (Zasada 
budowy lotnisk), wygł. inż. J. Kawecki. 
*6.00: Koncert z płyt gramofon. 16.45:
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16.50: 
Trans, z Krakowa. „Wakacje w obozie", 
wygL p. Witold Mączka. 17.15: Muzyka 
z płyt gramofon. 17.35: „O tajemniczych

promieniach ultrasamm a", wygi. inż. Łu­
kasz Dorosz 18.00- Koncert popularny w 
wyk. orkiestry Adama Furmańskiego, Ju­
liusz Hoffman (teino-r) i Ludwik Urstein 
(akomp.). 19.00: Rozmaitości. 19.20. Po­
gadanka liteiacka p. Idy Wieniewskiei. 
19.40: Muzyka z. płyt gramofon 19.53: Urz 
komunikat Państw . Instyt. Mcieor. 20.00: 
P rasow y Dziennik Radjcwy. 20.10: Komu­
nikat sportowy Iszyń 20.15: Muzy­
ka operowa, i baletowa z Doiiny Szwaj 
carskiej w  wyk, orkiestry  Filharmonii 
W arsz., pod dyr. Bronisława W olfsuh  i 
Janina Strzelecka (sopran). 22.00: Felieton 
dr. Jerzego Szpakowskiego pt „Poezja 
nicości". 22.15: Dodatek do Pras. Dzien­
nika Radiowego. 22.20: Komunikaty. 22.25 
Odczytanie programu r.a dzień następny. 
22 30—24.00: Muzyka taneczna.

W arszaw a (1411). uoaz. 12.10. 16.00: 
Muzyka z płyt gramoionowycn. 1S.00: 
Koncert popularny. 20.15: Muzyka opero­
w a i baletowa. — Lipsk (259). 19.30: Jazz 
na 2 fortepianach. — Daventry U554)r 
19.30: Radjokabaret.

Ksżay numer dowodowy liczy się 
25 groszy.

KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 s r o szy  za w y*az

Ziółka przeciw molom 1 złoty. Proszek 
przeciw karakonom  1 złoty. Płyn prze­
ciw pluskwom 1 litr 3 złote w drogerji 
Józefa Koleżariskiego, Batorego 34 a, 
tel. 83 81______________  _____ 1211

Morele zaleszczycaie p.erwszei jaKości 
skrzyneczka b kg 20 z ł ,  JO kg 38 zł. za 
zaliczeniem wysyła E. Z.eimska Firma 
„Morela" w Zaleszczykach Hurtownikom 
oferty na żądanie. Firma posiada własi e 
najwięks-te sady, istn eje at 20. 3216

Kamienica dwunięirowa nowa. Docuód 
12C0 złotych. Cena 13.000, wkład 7.00G 
t.oiarów. Kam enidzka dwup.ętrowa no ­
wa, ogródek, garaż, „ała wolna. Cena 
6.500, wkląd 3 UOO dolarów. Kamienice, 
wille, parcela we wszystkich dzielnicach 
korzystnie sprzeda Centralna A mncia, 
Kopernika 14. 3272

POSA DY  PO SZU K IW A N E 
5 g ro sz v  za w v raz .

Sam odzielna krawczyni wyiedzie na wieś 
za ma,em wynagrodzeniem. List'- pod 
samouzielna. Admin Słowa. 3257

i tf lL S /K A N lA . SKł F P Y . FOKA! fc 
Ml g ro szy  za w y ra z

Dwa, trzy, cztery pokoje Kuchr.iu Poje- 
dvncze pokoje komfortowe. VI. dzielnica. 
Korzystnie do wynajęcia. Centraina Agen­
cja. Kopernika 14. 3272

Zdawałoby się, że i panu Darblamg 
pilno do San Francisco.

— Cóż znowu i pan także? badała 
pani Sweetledge, zaciekawiona raptem 
jakby w jej umyśle powstało posądze­
nie o flirt między Raulem a Lizzy. I za 
raz przejęło ją pragnienie oazyskania 
młodzieńca, cnoć niebawem protest je 
go zaświadczył, że podobne obawy są 
płonne.

— Rzeczywiście, nic mnie właściwie 
nie nagli. Chętnie zajmę pokój w tym 
hotelu, by potem wsiąść na następny 
statek.

— Następny, lub drugi po następnym 
— żartował pan fergusson — Czy nie 
skombinowaiaś, Lizzy, że oan Dar- 
biaing niema obecnie już żaanej do po­
śpiechu przyczyny?

Uwaga ta zabawiła wszystkich i w 
doskonałych humorach udali się do sali 
jadalnej.

— Cóż za kojąca miejscowość! Nie 
znam lepszej dla nerwów i wypoczyn­
ku.

— Dziwna styszeć. jak ty, droga mo 
ja, tak wychwalasz spokój wtrąciła pa 
ni Fergusson nieco uszczypliwie. — 
Zdaje mi się, że wolałaś życie trochę 
burzliwe. A także, dla twych upodobań 
za wiele tu ludzi Zachodu. Fatalnie bo­
wiem zbliżamy się do Ameryki. Są­
dziłam, że raczej masz słabość do 
Wschudu.

— O, droga Lizzy, wszak od czasu 
do czasu potrzebna jest odmiana, nie­
prawdaż? Na razie jestem nieco prze<- 
sycona Wschodem.

Błysk szczęścia rozświetli! oczy 
Raula. Wszczął gwałtowną tyradę 
przeciw Chinom, Japonii i ich miesz­
kańcom.

— Wszycy n as  nienawidzą — giosii 
z ogniem. — Nie rozumieją nas, i my 
me jesteśmy w stanie ich pojąć. Ci 
zaś, co wybiorą się do Europy, wraca­
ją anarchistami. Pod płaszczykiem fał 
szywej uniżoności i przesadnej Jorma- 
iistyki, czai się w nich zawsze dzikość 
i okrucieństwo.

Przytoczył klika przykładów czer 
panych ze zdarzeń na Hong-Kong-
Maru, między mnemi fetę japońska, 
wydaną przez emigrantów, pasażerów 
Ul. klasy. Zaczęła się szermierką
uczoną i prawidłową, w maskach, ze 
szpadami i wachlarzami, a skończyła 
prawdziwą, zaciękłą bójką. Z wielką
biedą udało s,ę rozdzielić wreszcie wal 
czących. Jakiemuś szoferowi rozwa­
lono przytein głowę drągiem żelaz­
nym.

— Zaiste, — stwierdzi! Daiblaing — 
niech co chcą mówią i czynią zawsze 
sę. to dzikusy.

Pani Sweetledge zaprotestowała
żywo:

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor W. A. Skrzyczyński. Z d-ukarnl ,,Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 1?


